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I SCENA 
nieniom ina zr.esztą " ' służyc '' caiy .. rók·. ::ooecny, 
ogłoszony Międzynarodowym . Rokiem Molierows­
kim. W roku~ 192\', w . tym samym Teathe Pols-

. kim, w przedstawi~n.iu. „Chorego z urdjenia" za­
rlebiutował dziesięi::ioletni chłqpCżyk. - Byl · nim 
Tadeusz .FHewski. .. · Klamra . się .zamknęła . . Dwa 
jubileuszę, jęden powód seritym~ntalriy - · to 
chyba wystarczający · komplet pPieslanek ·do wy­
stawienia tej sztuki. ·. Wystawi'ono. ·Mam tyijrn 

, . . parę pytań: dlaczego.: Fijewski · musi nosić strój 

ADRESATEM toastu jest, oczywiście, aktualny clown~'. . choc~?-ż sł~s~.nie gr3> ·~ostać . z. mądr~j' 
warszawski Jubilat święcący na deskach Te- komed11, a me . z fatsy?' :p1a~zeg~ . zdecydowano 

.atru Polskiego półwiecze pracy aktorskiej . się pa zagranie> wszy~~ic~ w~tawek _ wokalno- > 
D~l;kate~r z -psychoanalitycznym towarem zna- -:-tanec~nych; . t~:V· . ~1ędzyaktow, . czę~to · p~z.y 
lezc -mozna w Teatrze Wspólcz-esnym na przed- ~ „Chorym z . u:i;oJema ifopuszczanych;; me maJąc 
stawieniu sztuki Harolda Pintera . „Dawne cza- ,,·, do- teg<? celu : wykó!l~Wców? I. c<>. ~epszeT Mądra 
sy'~. · k·omed1~ char~terow (gorzka, mhieJ górzka, po-; · 

godna, sarkastyczncf ~· różnie ' się ją wy'stawialo 
i wystawia) .· czy i"·farsa;.nie farsa; w. której nic Tadeusza Fijewskiego . przedstawiać nie trzeba. 

Ęochają go niezmiennie i z wzajemnością 
wszystkie muzy, z jakimi aktor może mieć do 
czynienia. Teatr, film, estrada, telewizja, radio. 
Razem oznac;za to ogromną ilość kreacji, wiele 
ną.szego ..;;... _; odl;>iOrców - wzruszenia, zasłużoną 
popula.rność. „ Najczęściej powiadp. się ·o nim : 
ciepfr, iudzki; ' po chaplinowsku tragikomiczny 
i bezradnie - autentyczny. Nie, to nie jest ak­
torstwo, o którym można by· zakrzyknąć _„nowo­
czesne", jeżeli za wyróżnik nowoczesności przyj ­
miemy jedynie odrzucenie r ealizmu i wszystkie­
go . co wrzuca się do pojemnego worka z napi­
sefu :· psycnói<JlIZllf. . i 1]€1.VSki) esn . psy'thuiogkt:= 
nie wiarygodny, i realistyczny, i wzruszający, 
i prawdziwy, ale jest też i zupełnie inny. Em­
ploi ma bągate i wielostronne. ,Kalmita 
z „Chłopców" Grochow_iaka z jednej stron .>' 
i beckettows:Ki Gogo z. ,,Czekając na Godota" -
z drugiej; pyszi1y · Twardosz .z f~edrowskiego 

i nikt nie jest 111z farsy? A już szczerze wspól- · 
czuć trzeba t~~ - z . aktorów, którzy zmuszeni zD".' 

stali do wokaliz i po~i~ów taneCf11:Yćh. Jest · jeśz- ' 
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. PSYCHOANAUTYCZNE.:, .· ·· 
Dożywocia" i gogolowski Pluszkin z „Mart-
~ych ·dusz". Bywa. liryczny; i zagubiony w ży- . , . . . . . .·-
ciu, r ciepło--chapl~nowski -:-. . zgoda, _by"".a cze jedna sprawa - młodiie~owa ·widownia; · 
też osobowością .ostrą, drapiezną ~„Pam1ętmk _!która waii -t u tłumnie, by zą.liezy~ kolejh~ " lek-
sz~?r~w~~"- fh.ociaż~y). ?~. pra.stu : :ęst Tad_eu~ turę szkolną. Ze zobac~y Fije\vskię_go : ~- "Y!:. P?,- . 
sz~m F1Jew~k1m, znako~1t!111 ~toJ.em, ?zięki rządku . . Gorzej, jeże~i nabier:ze pr~k~~an1a, . ze . 
kt9remu często zdarza s1.ę nan; zadumac _n'!d tzw. klasyka, że Moli~r, ~e kome9-~a ~- .t.o to 
kon_ ·. dycją człowieka, wew1dowac nasz do . me,,,o właśnie _A ~ądinąd ·- może tó .; duch Moliera 
stosunek. La1:rek. mu .ni~ potrze~a . . Artyst!czne ~ bruździ? . t'f.teW\ _· łtłJ.•t4iJM· 
curriculum vitae· bro'Ill się samo. Mimo tego os-_ 
tatniego, jubileuszowego spektaklU molierows-
kiego · na ulicy Karasia. 

Od razu na · początku - oczyw;iście, ·że Tade­
usz .Fijewski . grający w „Chorym z urojenia'' 
ty-tulową rolę Argana wywiążuje · się ze swego 
zadania aktorskiego wspaniale. Rzecz w tym, 
jakie to mu zadanie zaproponowano, w - co wtło­
cz0-110. Wznosząc „sto lat"! za . Jego. zdrowie 
i ·dalsze ' sukcesy wypada chyba zapomnieć - a 
szkoda -'---'.' tę arlekinadę, skrzyżowanie · stylu 
commedia dell'arte, burleski, farsy i śpiew()gry, 
za.prezentowane w ' spektaklu molierowskiej, os~ · 
fatniej arcykomedii, obciążonej ws;;poriinieniem 
o śmierci autora. Molier umarł 17 lutego 1672 
ro_ku. grając na scenie rolę Argana. Sięgnięcie 
dziś pp „Cl;lorego_ z . urojenia". jest znowu swois­
tym jubileuśzem, akcentem przypomnienia, że 
od tego dnia minęło już lat 300 . . Tym · przyporo-


